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Sprawa kanałów. 
i (Telejonem). 

Wiedeń, 28 listopada. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie magistratn m. 
«Wiednia z członkami wydziału miejskiego w spra- 
wie zaniechania bndowy kanału Dunaj-Odra. 
Wielu mowców oświadczyło się za wy budo- 
waniem kanału Dunaj-Odra. Pos. Fried- 
mann, który przemawiał wczoraj na zgroma- 
dzeniu wyborców swojego okręgu, oświadczył, 
że m. Wiedeń musi obstawać przy bu- 
„dowie kanału Dunaj-Odra i zawiadomił, 
że dzisiaj udaje się do prezydenta ministrów 

„deputacya posłów wiedeńskich w tej sprawie. 
Wczoraj odbyła się konferencya prezydynm 
Koła polskiego z ministrem spraw wewnętrz- 
nych Heinoldem, namiestnikiem Bobrzyń- 
skim i szefem sekcyi w ministerstwie skarbu 
Englem w różnych sprawach krajowych, 
w szczególności w sprawie pryszczycy 

iw sprawie budowy dróg wodnych. 


„ Ustawa urzędnicza. 
(Telefonem). 


Wiedeń, 28 listopada. 

Minister spraw wewnętrznych Heinold był 
wczoraj u cesarza na andyencyi w sprawie 
ustawy urzędniczej, która, jak słychać, 
już dziś wniesiona będzie do parla- 
mentu i przedstawia się jako kombinacya 
awansu czasowegoz podwyższeniem 
dodatku aktywalnego. Oprócz tego prze- 
dłożenie zawiera w trzech osobnych ustawach 
pragmatykę służbową dla sędziów, nau- 
czycieli szkół średnich i dla właściwych urzę: 
dników państwowych. Suma, jaka ma być użyta 
na polepszenie płac urzędników, wynosi około 
23 miliony koron. Mi AP 5 


Z komisyi budżetowej, 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Wiedeń. Komisya budżetowa ukończyła wczo- 
raj generalną dyskusyę. Pos. Diamand omā- 
wiał plan finansowy rządu, który, jego zdaniem, 
niczem się nie różni od planu Bilińskiego, prócz 
tej zmiany, że bezpośrednie podatki idą przo- 
dem, pośrednie zaś a specyalnie podatek spiry- 
tusowy, będą musiały czekać na podwyższenie, 
gdyż nie ma żadnej konieczności dokonywać 
sanacyi finansów krajowych. Omawiał dalej 
kwestyą szkolnictwa, klerykalizacyi wyższych 
szkół, przytaczał jako przykład prześladowanie 
lwowskiego profesora gimnazyalnego Janika 
i oficyalną obrazę krakowskiego uniwersytetu 
na kongresie klerykalnych stowarzyszeń. Dalej 
omawiał sprawy kolejowe i domagał się za- 
prowadzenia wagonów III klasy przy 
pospiesznym pociągu dziennym na 
szlaku Wiedeń—Lwów i napowrót. 
Po przedstawieniu zaniedbań w kwestyi emi- 
gracyjnej przez rząd austryacki, omówił rugi 
pruskie. |" 

i Dziś rozpocznie komisya dyskusyę szczegó- 
OWĄ. 


Wybory w Drohobyczu. 


(Telegr. „N. Reformy“). 

Drohobycz. W wielkiej sali teatralnej odbyło 
się wczoraj bardzo liczne żydowskie zgromadze- 
nie przedwyborcze. Zebranie zagaił dr Falk, o 
sytuacyi wyborczej w okręgu mówił p. Menkes 
ze Lwowa. Przemawiało nadto kilku mowców 
którzy popierali kandydaturę dra Lówensteina. 


Zabrał także głos Jakób Feuerstein, który za- 


protestował przeciw pogłoskom, jakoby zamie- 
rzał wyjechać z Drohobycza i poparł gorąco 
kandydaturę dra Lówensteina. 

Do Drohobycza zjechał cały sztab agitatorów 
socyalistycznych z p. Daszyńskim na czele, by 
zapewnić zwycięstwo ich kandydatowi Hausne- 
rowi. W mieście do późua w noc panował ogro- 
mny rach. 


Napad na szkołę. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Budapeszt, Węg. biuro koresp. donosi z De- 
va: Rumuńscy chłopi, podburzeni przez 
agitatorów, wtargnęli w nocy z siekiera- 
miw ręku do węgierskiej szkoły pań- 
stwowej w Szend Andras i zniszczyli 
inwentarz. Agitatorzy uczynili to dla tego, 
albowiem z powodu wykroczeń w roku ubiegłym 
przy napadzie na szkołę, znajdowali się w śledz- 
twie karnem. Ponieważ władze otrzymały listy 
z pogróżkami, że na tem się nie skończy, wzmo- 
eniono posterunki żandarmeryi. 


Wycofanie „Berlina“ z Agadiru. 
(Tełegr. „N. Reformy".) 

„Berlin. Ponieważ w Agadirze jest spokój i nie 
nie zagraża mieszkającym tam Niemcom, okręt 
„Be rli n* powraca via Casablanca i Tanger 
do Niemiec. Do Casablanki i Tangeru odpro- 
wadzi go kanonierka „Eber“, a potem powróci 
do swej zachodnio-frykańskiej stacji. 


Demonstracys w Lizbonie. 
*  (Telegr. „N. Reformy.*) 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Lizbony: Z po- 
wodu wydalenia dwóch Chińczyków, którzy wy- 
konywać chcieli tu praktykę okulistyczną, przy- 
szło do demonstracyi i starć między tłumem a 
wojskiem. Padły strzały; ua placu Don Pedra 
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rzucono bombę. — Kilka osób zabitych, wiele 
rannych. 


Mowa Greya w Izbie 
gmin. 
(Telegr. „N. Rejormy“) 
` ` Londyn, 28 listopada. 


W Izbie niższej wygłosił wczoraj sir Grey 
wielką mową. Na wstępie zaznaczył, że ograni- 
czy Bię do ostatnich rokowań marokańskich. 
Nie myśli poruszać innych kwestyi i chętnie 
byłby czekał na zakończenie dyskusyi w par- 
lamentach francuskim i niemieckim, jednakże 
w Niemczech o tem tyle już mówiono, że Grey 
widzi się zniewolonym dać całkowite przed- 
stawienie sprawy. Pragnie uwzględnić 
wrażliwość opinii publicznej Frantji i Niemiec, 
ale musi również uwzględnić opinię pubiiczną 
w Anglii, starać się zaś będzie złagodzić wzbu- 
rzenie nie przez to, że będzie zmniejszał fakty, 
lecz że wiernie przedstawi, co było powo- 
dem naprężenia między Anglią a 
Niemcami w sprawie marokańskiej. 

Przedtem jednak zaznacza, że oświadcze- 
nia, dane przez Kiderlen-Wachtera, 
były niezupełne i wbrew zwyczajowi dy- 
plomatycznemu dane były bez porozumie- 
nia się z drugą stroną. Mowca tłómaczy 
to sobie sytuacyą, jaka wytworzyła się w Niem- 
czech a 

Przedstawienie swoje zaczyna od dnia 1 sier- 
pnia. W dniu tym ambasador niemiecki złożył 
oświadczenie, zaopatrzone uwagą, która wska» 
zywała, że rząd niemiecki uważa przywrócenie 
„Status quo" w Maroku za rzecz wątpliwą, je- 
żeli wogóle nie wykluczoną i że ma na myśli 
definitywne rozwiązanie kwestyi marokańskiej 
między Niemcami, Francyą a Hiszpanią. Dnia 3 
sierpnia zawiadomił Grey ambasadora niemiec- 
kiego, że Asquith i on, Grey, uważają sytua- 
cyę, wytworzoną przez wysłanie „Pantery* za 
tak powaźną, że musi być rozważoną przez ga- 
binet. Dnia 4 sierpnia oświadczył Grey amba- 
sadorowi, że Anglia musi wypełnić swoje zobo- 
wiązania wobec Francyi i dbać o własne inte- 
resy w Maroku. Anglia jest zdania, że wysła- 
nie „Pantery“ wytworzyło nową sytuacyą. Po 
tem oświadczeniu nastąpił okres milczenia. Bez- 
pośrednio n rządu niemieckiego Anglia nie o- 
trzymała żadnych oświadczeń co do jego zamia- 
rów i życzeń. Z innych źródeł nadeszły donie- 
sienia, które wznawiały obawę rządu angiel- 
skiego. Dnia 13 eierpnia Kiderien Wächter za- 
wiadomił ambasadora angielskiego na wystoso- 
wane przez tegoż zapytanie, że konwersacya 
trzech stron nie była w planie; ale prócz tego 
negatywnego oświadczenia Anglia nie otrzyma- 
ła żadnej dalszej informacyi. Potem dzienniki 
doniosły, że rząd niemiecki stawia daleko idące 
żądania w sprawie Konga francuskiego, na któ- 
re ani rząd, ani Izba nie mogłyby się zgodzić. 
Dnia 21 sierpnia oświadczył Grey niemieckie- 
mu ambasadorowi, -że milczenia Anglii nie mo- 
żna tłómaczyć w ten sposób, jakoby ona nie 
interesowała się już sprawą marokańską i za- 
żądał wyjaśnień codozamiarów nie- 
mieckich w Agadirze. Ambasador nie 
mógł ich dać. Tego samego dnia konferował 
Lloyd George z Asquithem i Greyem w spra 
wie mowy, którą tego wieczora wygłosił, Jak 
ambasador potem oświadczył, Lloyd George po- 
czynił alluzye do sytuacyi, mowa jego jednak 
nie zawierała żadnej pogróżki. 

O tekście mowy szybko zapomniano, pojawiły 
się o niej natomiast legendy. W trzy dni po 
tej mowie ambasador niemiecki zawiadomił 
Greya, że zamiary Niemiec od chwili wysłania 
„Pantery“ nie zmieniły się; Niemcy nigdy nie 
myślały o stworzeniu stacyi okrętowej w Aga- 
dirze i nie wysadzały żołnierzy na ląd. Amba- 
sador prosił Greya, aby rozmowę tę zatrzymał 
w tajemnicy. Dnia 25 poinformował ambasador 
Greya, że oświadczenie, dane dnia poprzednie- 
go, musi być uważane za poufne i że z powo- 
du mowy Lloyda Georgea rząd niemiecki nie 
może zgodzić się na oświadczenie, złożone przez 
Greya w parlamencie. Ambasador krytykował 
raczej wrażenie, wywołane przez tę mowę w 
prasie, niź mowę samą. Jego zarzuty były dość 
szorstkie. 

Stąd Grey widział się zniewolonym zauważyć, że 
mowa ta nie byłaby nikomu niespodzianką, gdy- 
by nie była wyłoniła się myśl, że można Au- 
glię ignorować. Rząd niemiecki oświadczył, że 
z godnością jego nie licuje dawać jakiekolwiek 
wyjaśnienia o Agadirze po mowie Georgea. Grey 
zaś był zdania, że treść tego oświadczenia nie 
da się znowu pogodzić z godnością Anglii i wy- 
klucza możliwość dania wyjaśnień co do mowy 
Georgea. 27. ambasador niemiecki zawiadomił 
Greya, że zamiary Niemieć są ożywione przy- 
jaznym duchem dla Francyi i Anglii. Grey wy- 
raził nadzieję, że takie oświadczenie mogłoby 
służyć za nowy punkt wyjścia i dał wyraz prze- 
konaniu, że nie jest koniecznem wracać do rze- 
czy, któreby mogły dać powód tylko do wza- 
jemnych rekryminacyj, 

Po wywodach o Maroku oświadczył Grey, że 
co do stosunków przyjac.elskich Anglii, to każ- 
da pomoc ze strony Francyi czy Rosy musia- 
łaby być zależną od zdania parlamentu, rząd 
jednak nie dałby posłuchu żadnej ak- 
cyi prowokacyjnej wobec Niemiec. 
Naród taki, jak Niemcy, mający największą ar- 
mię na świecie i wciąż rosnącą marynarkę, po- 
winien czynić wszystko, co możliwe, aby usu- 
wać naturalne obawy z piersi tych, którzy by- 
najmniej nie żywią wzglądem Niemiec 
agresywnych zamiarów. Jedynem życze- 
niem Anglii jest żyć z Niemcami na stopie 
równości. Mowca osobiście jest zdania, że naj- 
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mądrzejszą polityką dla Anglii jest państwo 
swoje o ile możności jak najmniej 
rozszerzać, zwłaszcza w Afryce jest 
niemożliwem przeskakiwać etapy polepszania 
się naszych stosunków do Niemiec. l 

Jeżeli jednak będziemy ton i ducha mowy 
kanclerza państwa poprawnie interpretowali, to 
możemy mu sią tylko serdecznie odwzajemnić, 
Byli ludzie, którym przyjemność sprawiało sug- 
gerować, że byliśmy bliskimi wojny i którzy 
zapewne cieszyli się tem więcej, im bliżej by- 
liśmy wojny. Zdawało się, że świat oddał się 
szałowi politycznego alkoholizma i najlepiej by 
teraz zrobił, zachowując się spokojnie i trzeźwo. 


Znamienna mowa papieża. 
(Telegr. „N. Reformy"). 

Rzym. Papież na tajnym konsystorza zamia- 
uował wczoraj nowych 18 kardynałów. 

Rzym, 28 listopada. 

W przemowie wa tajnym konsystorzu zazna- 
czył wczoraj papież, że miło mu, iż po długim 
Czasie może znowu przemówić do św. Kolegium 
1 poruszyć sprawy, które jego ducha w tak 
bardzo ciężkich czasach zajmują. Rok bieżący 
jest rokiem szczególnej żałoby, którą 
każdy pojąć potrafi. Hałaśliwa uroczystość pa- 
miątkowych wydarzeń, od których datuje się 
początek tak wielu obraz prastolicy apostol- 
skiej, sprawiły papieżowi i każdemu oddanemu 
jej synowi wielką boleść, Za inicyatywą pew- 
nej sekty urządzono manifestacyę nienawiści 
przeciwko wierze katolickiej, jawnie wyszydza- 
jąc wiernych całego Świata. Mimo to najwięk- 
szem dobrem i najwięcej uwagi godną cnotą 
Włochów, których kochamy, jest wiara, która 
w tak dziwny sposób tworzy źródło i popiera 
wszelki postęp w kulturze Włoch i tylko dla 
Włoch może być Źródłem pokoju i trwałego do- 
brobytu. me 

Papież podniósł dalej, że w Rzymie samym 
nieprzyjaciele Kościoła i religii przyznali bez- 
karność dla sekty, co niczego bardziej nie na- 
rusza, jak Boga i porządku: chrześcijańskiego. 
Silne jest także przeświadczenie, że to, co prze- 
ciwko Kościołowi rozpoczęło się w Portugalii, 
stało się pod wpływem tej sekty. — Umocnić 
więc należy postanowienia encykliki, potępia- 
jącej rozdział Kościoła od państwa. Najstarszą 
cnotą jest przywiązanie do Kościoła katolickie- 
go; ona przełamie opór tych machinacyj, które 
tłumią wszelką wolność sumień i przygotowują 
zgubę swojego kraju. 

Papież pochwala godne podziwu zachowanie 
się episkopatu i duchownych Portugalii z pa- 
tryarchą na czele. ` 

Wobee zła czasu i złośliwości, które tu i tam 
się okazuje ze strony modernizmu i naturalizmu 
jest pociecha w tem, gdy się widzi, jak wszę- 
dzie wzrasta miłość do przenajświętszej Eucha- 
rystyi. Papież wspomina o wspaniałym przebie- 
gu uroczystości encharystycznych w Londynie 
i Montrealu a szczególnie o kongresie w Ma- 
drycie, w którem wzięły udział wszystkie klasy 
od najniższych do najwyższych z królem kato- 
lickim i jego rodziną na czele. Wśród tych wa- 
ruuków Hiszpania najdobitniej pokazała, jakie 
są jej prawdziwe uczucia religijne i potwier: 
dziła, że jest i pragnie zostać w swej najisto- 
tniejszej części katolicką. Mimo więc tego, że 
Hiszpania dąży do promulgowania ustaw, które 
mają naruszyć znaczenie religii i wierność dla 
kościoła, trzeba uznać, że pragnie ona utrzymać 
tyloletnia wezły łączności ze stolicą. Papież za- 
kończył słowy: Oby Bóg uchronił ten tak dro- 
gi naród przed wszystkiem złem, które zdaje 
się zagrażać jego pokojowi i szczęściu! 


Wojna włosko-turecku. 


(Telegr. „N. Reformy"), 


Konstantynopol, W Izbie Albańczyk Essa 
pasza zgłosił wniosek, aby ministra wojny po- 
stawić w stan oskarżenia za zaniedbania 
w Tripolisie. e 

Konstantynopol. Postawieni przed sądem wo- 
jeonym lekarze wojskowi, którzy z Tripolisu 
przybyli tu przez Włochy, zostali wypuszczeni 
na wolność. Oficerowie, którzy po wybuchu woj- 
ny opuścili Tripolis, pozostali w więzieniu. 


Walki pod Tripolisem, 


Konstantynopoł. Ministerstwo wojny otrzy- 
mało depeszę od Enwer beja z doniesieniem, że 
Włosi w ostatnich 14 dniach stracili przeszło 
200 ludzi. 

Konstantynopol. „Tanin“ donosi, że marsz 
włoski na Zaure nie udał się. Włosi 
zostali tam przez Turków i Arabów osaczeni. 

Frankfurt. „Frankfurter Zeitung, donosi, że 
jej korespondent dr Weidl musiał opuścić 
Tripolis, ponieważ nie był pewnym życia z po- 
wodu prześladowań Włochów. 

Rzym. Onegdaj zdobyli Włosi z powro- 
tem swoje pozycye koło Tripolisu, u- 
tracone 26 października, 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Tripolisu: Na- 
czelny koment Caneva brał udział we wczo- 
rajszej walce. Wielu Turków dostało się do nie- 
woli. 


Blokada Dardanelów. 


Konstantynopol. „Tkdam* dovosi, że Porta 
poleciła ambasadorom tureckim, aby zawiadomili 
mocarstwa, ża na wypadek, gdyby flota włoska 
błokowała Dardanele, Porta zmuszoną będzie 
zamknąć cieśninę dla transportowców. 

Rosyjskie Tow. żeglugi zwróciło się do tntej- 
szego ambasadora rosyjskiego z zapytaniem, czy 
żegluga na Dardanelach może się dalej odby- 
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wać, Ambasador odpowiedział, że ruch okrętów 
odbywa się, jak zwykle. 

„Sabah* donosi, że Anglia i Francya przyłą- 
czyły się do stanowiska Rosyi w sprawie dar- 
danelskiej i oświadczyły, że blokada Dardane- 
lów byłaby naruszeniem traktatu londyńskiego 
z r. 1871. a 

Berlin. Z Konstantynopola donoszą, że Porta 
zawiadomiła swoich ambasadorów przy mocar- 
stwach, że w Dardanelach założono miny. Am- 
basadorowie ostrzegają zatem przed przejazdem 
okrętów przez Dardanele. 

Konstantynopol. Dla utrzymania porządku wo- 
bec akcyi Włoch, postanowił rząd wysłać 150 
policyantów i kilku komisarzy do Dardaneli. 

Sofia. Zapowiedź biokady Dardanelów wywo- 
łała w tutejszych kołach wielkie zaniepokoje- 
nie. Obawiają się znowu wybuchu rozra- 
chów w Turcyi europejskiej. 

Petersburg. Jak słychać włochy na zapytanie 
rządu rosyjskiego oświadczyły, że na razie od- 
stępują od zamiaru blokady Dardanelów. 


Włochy przeciw mocarstwom. 


Rzym. „Giornale d'Italia“ występuje przeciw 
mocarstwom za niedopuszczenie do blokady Dar- 
danelów i twierdzi, że mocarstwa naruszyły 
przez to zasadę neńtralności. Dziennik oświad- 
cza, że jeżeli przyjdzie chwiła stosowna, gdzie 
trzeba będzie zmusić Turcyą do zawarcia po- 
koju, to Włochy bez względu na mo- 
carstwa przystąpią do blokady Dar- 
danelów. — Następnie zarzuca dziennik mo- 
carstwom, że nie nie zrobiły, aby zmusić Tur- 
cyę do pokoju. 


Rewolucya w Chinach. 
(Telegr. „N. Reformy“). 
Zsprzysiężenie konstytucyl. 

Pekin. Tel. ag. pet. Wczoraj w świątyni 
Tajmno w obecności książąt domu cesarskiego 
i wyższych dygnitarzy z Juanszikajem na czeie 
regent w imieniu cesarza złożył przysięgę na 
wierność konstytucyi. Regent obszedł z kadziel- 
nicą ołtarz poprzednich cesarzy dynastyi panu- 
jącej, a następnie okadził ołtarz, na którym 
stała tabliczka z tekstem przysięgi. 

Następnie regent i obecni uklękli, pączem 
urzędnik wydziału ceremonii przeczytał głośno 
przysięgę w języku wandżurskim. W przysiędze 
tej znajduje się zwrot do poprzednich cesarzy 
i uroczysta obietnica wykonania święcie 19 za- 
sadniczych punstów konstytucyi chińskiej, opra- 
cowanej przez Izbą. 


Rozrscky w Hongkong. 


Londyn.Z Hoang-kong donoszą, że wybuchły 
tam rozruchy. Ludność zaatakowała poli- 
cyantów. Do miasta przybyły 4 kompanie woj- 
apa Rozruchy nie przybrały większych rozmia- 
rów. 


Telegrammy 


z dnia 28 listopada. 


Wiedeń. Odnośnie do onegdajszego komunika- 
tu Koła polskiego prostują, że minister Długosz 
oświadczył, iż podwyższenie na składnice wy- 
nosić ma nie 400.000, lecz 40.000 koron. Pod- 
wyższenie to w budżecie jest dla Galicyi ko- 
rzystniejsze w stosunku do innych krajów. 

Hanower. Prezes Związku dziennikarzy J ae ne- 
ke zabił się tej nocy z powodu nieuleczalnej 
choroby. 


Cesarz. 
Wiedeń. Cesarz ma się już zupełnie dobrze 
i dziś po raz pierwszy uda się z SŚchoenbrunnu 
do Burgo. ~ o 


Chełmskie „votum segarainiz”, 


Petersburg. Posłom w Dumie rozdano „vo- 
tum separatum“ mniejszości komisyi wniosków 
prawodawczych w sprawie wyłączenia Chełm- 
szczyzny, zawierające zestawienie opinij, Wy- 
głoszonych podczas obrad przez przedstawicieli 
Koła polskiego. Memoryał ten podpisali polscy 
posłowie: Dymsza, Parczewski i Harasewicz, 
oraz Maksudow, Nikolskij, Rumiancew. Przyłą- 
czyli też podpisy swoje: Maslennikow, Ro- 
diczew, Zacharjew, Tomichow i hr. 
Uwarow. 


Oświadczenie rabinów. 


Petersburg. 800 rabinów ogłosiło oświadcze- 
nie, że religia żydowska pod żadnym warun- 
kiem nie dopuszcza mordu rytnalnego i nie ma 
też żadnej sekty żydowskiej, któraby się dopu- 
szczała mordów rytualnych. 


Nie było zamachu. 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi: Rozpuszczone 
za granicą pogłoski o zamachu przeciw kró- 
lowi Wiktorowi Emanuelowi są po- 
zbawione wszelkiej podstawy. Król 
wczoraj wcale pałacu nie opuszczał. 


Nowy kurs w Portugalii. 
Lizbona. Arcybiskup Manuel Moddos z Guar- 
da wydalony został ze swojej dyecezyi za agi- 
tacyę przeciw rozdziałowi Kościoła od pań. 
stwa. 
i 
Exsplozya na okręcie. 
Nowy Jork. Telegram bez drutu, nadany na 
parowcu „Prinz Joachim“ linii Hamburg-Ame- 
ryka, donosi: Dziewięcin ludzi, zajętych na lo- 
dzi pakowaniem, chwyciło za naczynie blaszane, 
o którem nie wiedzieli, że zawiera materyał 


Prenuwmeormatę przyjmują: 
zańłojscówą: Administzncya „Nowej Raformy“ i wszystkie urzędy povzteke; miejscową: 
Reformy". — Główna trafika w 
1l A. Salemorewej, ul. Sławkowska 3. 
i Turka, uł, Sgewska, Biuro drienników M. Hapozyca, ul. Wiślna. 
Zamiejseawą prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstab, ul. Karola Ludwika L. n : 
myśtu Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie H. Rockach. — W Wiedniu: Hermana 
Goldealsmied (sprzeduż pojedynczych numertw), I Wollzeile 6. — M, Dukes Naohi.. Hausensteią 
& Yogler (także w Hamhbmrgu, Frankfurcie n. M., fi» A 
R. Morso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollxeiie), — 
W Paryżu Soelótó Mutueile de Puklioitś A. Loretto, diresteur, Rue Rougemont 14, 
Ggłoczenia (inseraty) przyjmuje Administracyu „Nowej Reformy" za opłatą od miejsu. wier- 
sua drobRem pismem (potit) za pierwacy ras 20 h., za każdy następny ras po 15 k 
1 stane po $0 h. od wiersza za każdy raz, 4 
Glocy pukiłozue pe 2 ker, od wiersza. Układ tabelaryczny, cylrowy, skomplikawany, pierwiay 
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Rynku. — Agenoya J. Hopeasn 
— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fialka 


21. — J., Sokolowski. Pasaż Hausmana 9. — W Prze- 


rlinie, Lipaku, Barylei i Wrocławin). — 


- Nade- 


ras 40 kal. 


Lałączniki de „Mowej Reformy" (prospekty, cyrkuiarza, ogłoszenia itp.) prsyjmuje się za n029 
dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egz. dla miejscowych 


prenumeratorów. 


4 
wybuchowy, Powstała eksplozya, od której w szy: 
scy dziewięciu zginęli. 


Setnu rocznica urodzin Krasińskiego. 


Kraków, 28 listopada. 

W auli uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło 
s'e wczoraj wieczorem pod przewodnictwem br. 
Stanisława Tarnowskiego posiedzenie zaproszo- 
nych do obszerniejszego komitetu osób w spra: 
wie urządzenia uroczystego obchodu ku uczcze« 
niu setnej rocznicy urodzie ' Zygmunta Krasiń 
skiego. k z 

W zebraniu wzięli między innymi udział: ks. 
biskup Nowak, wiceprezydent miasta dr Szar- 
ski, prof. Chrzanowski, Zdziechowski, Krzymn- 
ski, Wicherkiewicz, prof. Żeleński, dalej Cze: 
sław Pieniążek, Lucyan Rydel, prof. Czubek, 
redaktor Konopiński, red. Starzewski, red. Beau- 
pre, prof, Antoni Mazanowski, prof. Michał Ma 
giera, prof. Swiątek, dr Jachimecki, dr Lub 
cki, p. Sosnowski i inni. : 

Program całej uroczystości przedstawił imie- 
niem komitetu „Straży polskiej*, która obchód 
zainicyowała, prof. Balicki. Nad programem 
tym wywiązała się dłuższa dyskusya, po które, 
ustalono dzień i program obchodu. Uroczystośi 
odbędzie się w dnia 19 lutego 1912 roku 
Progiam jej jest następujący: Rano uroczyste 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu, w połud- 
nie akademia, wieczorem zaś uroczyste przed. 
stawienie w teatrze miejskim. Obmyślenie szcze- 
gółów programu pozostawiono komitetowi ści 
ślejszemu, który stale urzędować będzie w „Stra 
ży polskiej*. Prócz tego zorganizowany będzie 
cykl odczytów o Krasińskim w celu spopulary< 
zowania dzieł poety. 

W styczniu wyjdzie z druku broszurką o Kra* 
sińskim, pióra p. Balickiego, której główną ter 
dencyą będzie przedstawić w sposób przystępny 
1 jasny życie 1 działalność literacką Zygmunta 
Krasińskiego. 

Komitet wyda w grudniu odezwę do społe- 
czeństwa polskiego w sprawie składania datków 
na koszta obchodu. 

Na posiedzeniu podniesiono myśl wysłania w 
dniu obchodu złotego wieńca na grób -poety w 
Opinogórze, tudzież wmurowania tablicy pamiąt 
kowej w ścianie katedry wawelskiej. — 

Istnieje również zamiar wydania drukiem cy» 
klu odczytów o Krasińskim, które będą w lutym 
wygłoszone. 


Obrady górników i hutników. 
Kraków, 28 listopada. 

Delegacya górników i hutników polskich odbyła 
w dniach 26 i 27 b. m. posiedzenie, aa którem 
byli obecni: Jan Surzycki, dyrektor zarządzają 
jący Tow. Ake. kopalń węgla „Saturn* w Sosnow 
cu, wiceprezes Jan Zarański, poseł do parla- 
mentu, starszy radca górniczy w Wiedniu, skarb 
nik Kazimierz Srokowski, sekretarz Rady zjaz 
dn przemysłowców górniczych Królestwa Polskiego 
z Dąbrowy górniczej, sekretarz Adam Łukaszew. 
ski, docent politechniki we Lwowie, i członkowie: 
dr Stefan Bartoszewicz, sekretarz Towarzy 
stwa naftowego we Lwowie, Ferdynand Jastrzęb 
ski, starszy radca górniczy w Krakowie, Zdzisław 
Kamiński, radca górniczy w Łanczynie, Autont 
Schimitzek, dyrektor galicyjskich akcyjnych za 
kładów górniczych w Sierszy, Ignacy Budowski, 
inżynier hutnik w Dąbrowie Górniczej, Bronisław 
Jasiński, mierniczy okręgowy w Dąbrowie Gór- 
niczej, i 

Na porzędke dziennym posiedzenia stała sprawa 
programu pracy oraz uchwalenie regaławinu dele- 
gacyl. Uchwalono przeprowadzić sprawy, przekaza- 
ne do załatwienia przeć zjazd, których wykonanie 
wskutek różnych przeszkód uległo zwłoce. W pier- 
wszym rzędzie uruclhumić komisye zakładów nauko. 
wych i zdecydować sprawę wyższych studyów w 
kraja. Poseł Zarański, jako przewodniczący komi- 
tetn szkolnego, zdał relacyę o stanie i rozwoju 
szkoły górniczej w Dąbrowie, której stan obecny 
zarówno pod względem udzielania nauki, jak też 
ilości materyała i uczniów jest jak najbardziej za- 
dawalający. Także i strona finansowa szkoły przed- 
stawia się zupełnie dobrze. Omawiano także spra- 
wę budynku własnego dla szkoły, do którego budo- 
wy przystąpi się zapewne w ciągu najbliższych 2 
lub 3 lat, z 

Delegacya powitała z radością mianowanie wy- 
bitnego reprezentanta polskiego „przemysłu górni- 
czego p. Władysława Długosza ministrem dla Ga- 
licyi W dalszym ciągu obrad uchwalono budźet 
głównego biura Związku w Krakowie, Uchwalono 
kredyt dla redaktora „Monografii przemystu nafto- 
wego“ p. Bartoszewicza. Sekretarz p. Łukaszewski 
zdał relacyę o przebiegu wydawnictwa kalendarza 
górniczego „Szczęść Boże“, którego nakład, wzra- 
stając z roku na rok, w obecnym roczniku na rok 
1912 osięgnął cyfrę 8000 egzemplarzy. Kalendarz 
z powodu doborowej, fachowej treści, pod redakcyą 
członka delegacyi nadinżyniera Riegera, z każdym 
rokiem zyskiwał więcej czytelników i spełniał cos 
raz lepiej swoje zadania podnoszenia zawodowego 
wykształcenia polskiego robotnika górniczego, a przez 
to jego dobrobytu. 

Koniec posiedzenia poświęcono omówieniu admi: 
nistracyi wewnętrznej, która wskutek ześrodkowa- 
nia agend pieniężnych w rękach skarbnika p. Sro. 
kowskiego, oraz zaprowadzenia racyonalnego 8p080: 
bu prowadzenia ksiąg uległa gruntownej prze. 
mianie, 


<<» 
Kronika. 
Kraków, wtorek 28 listopada. 


„Kalendarzyk kościelny; Florenoyaha I 
Grzezorza pw. 
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Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
Błońca o goda. 7 min. 14; zachód o godz. 3 m. 43; 
długość dnia godzin 8 min. 29. 

Prognoza stroyi mateorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurno, niepewnie, 
słaby mróz, zachodnie mierne wiatry, 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Legion* Wyspiańskiego. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia majstrów murarskich, cies!el- 
skich, studniarskich i brekarskich w sali klubu rę- 
kodsielniczo-mieszczańskiego (ul. św. Krzyża l. 7) 
o godz, 5 po południu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
bursy dla ksziałcącej się młodzieży Życowskiej w 
lokalu przy ulicy Zielonej, 1. 10, II p. o godz. 6 
wieczór. > 

Odczyty: 

_ Dra Dziewulskiego: „Topografia nieba jesienne- 
ke“ w obserwatorynm astronomicznem o godz. 6'15 
wieczór. 

Stan. Tila: „O popisranłu rękodzielnictwa 1 dro- 
biego przemysłu galicyjskiego“ w salt Towarzy- 
stwa technicznego (Straszewskiego 28) o godz, 7 
wieczór. we 

Dra Landauowej: „Kwestya agrarna w Galicyi 
a polityka gospodarcza Austryi" w szkole nank 
społeczno-politycznych o godz. 7 wiecz. 

Wystawa w Tow. sztnk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południn, 

Wystawa przemysłowa w domu Towarzy- 
stwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28). 


Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Lekkomyślna siostra“; wieczór: „Pajace* i „Ca- 
valeria rosticana*. 


Świąteczne pociągi do Zakopanego. Dla mi- 
łośników Zakopanego nieobojętną będzie wiado- 
mość, że dzięki staraniem krajowego Związku tu- 
rystycznego zaprowadziła tatejsza dyrekcya kolei 
państwowych przed świętami Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku następujące pociągi do Zakopanego 
I s powrotem: 

1) Dnia 29 grudnia (w piątek) i 23 grudnia 
(w sobotę) odejdzie z Krakowa pociąg o godzinie 
10:30 przed południem; przyjazd do Zakopanego o 
429 ro poł. 

2) Prócz tego będzie w sobotę kursował przed- 
dwiąteczny pociąg, wychodzący z Krakowa o godz. 
3:45 po południa, przybywający do Zakopanego o 
9:57 wieczorem. 

3) Z Zakopanego odejdzie pociąg 26 grudnia 
(wtorek) o 515 wieczorem wprost do Krakowa, 
jako osobny pociąg; prócz tego odejdzie pociąg 
zwykły o 1002 wieczorem. 

4) Dnia 30 grudnia (sobota) odejdzie z Krako- 
wa pociąg przedświąteczny o godz. 3'45 po poła- 
dniu. 

5) Dnia 31 grrdnia (niedziela) odejdzie s Kra- 
kowa pociąg o 1030 przed południem; przyjazd do 
Zakopanego o 429 po pol, 

6) Z Zakopanego odejdzie w dniu 1 stycznia 
1912 r. osobny pociąg o 515 wprost do Krako- 
wa, prócz tego odejdzie pociąg zwykły o 1002 
wieczorem. s 

Nowe skrzynki na listy w Krakowie. Z iapsk- 
loratu poeztowego otrzymuje następujący komunikat: 
QOelem umożliwienia przyspieszenia doręczania ko- 
respondencyi, nadawanych w Krakowie do adresa- 
tów miejscowych, zostaną wywieszone dnia 1 gru- 
dnia b. r. w różnych punktach miasta specyal. 
ne skrzynki, odmiennej formy od dotychczaso- 
wych, w liczbie dziesięciu, przeznaczone w y łą cz- 
nie na listy miejscowe. Takie skrzynki umie- 
szczone będą przed każdym urzędem filialnym, a 
mianowicie przed urzędem pocztowym przy ulicy 
Brackiej, przy ul. Podwale, w Rynku Kleparskim, 
przy nl. Bożego Ciała I na placa Bernardyńskim, 
a nadto 3 skrzynki w Rynku Głównym na linii 
4A—B, C—D i w okolicy kościoła Panny Maryi, 
wreszcie po | skrzynce przy ul. Grodzkiej (w oko- 


Zakład artystyczno-kamloniarski 
badowlany 


Józeta Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Keako- 

wię, poaiada wielki wybór goto- 

wych pomników spiaskowca,grz- 

nita i marmru, Padejmnje się 

wykonania grobowców w misjscu 
I na rrewincnyi, Telefca +59 
266 260 0 kj 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


_ B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
W niedzielę i święta zamknięty. 
6751 Wstęp bezpłatny. 50 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


za Bi kor. 


". ko, kamelków owocowych 
Szewska 23. 
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Wodego pomocnika handlowego 


z działu korzenno - śniadankowego (bu- 
fetowca) poszukuje zaraz handel Ki. 
Goldberga w Krakowie, ulica 
Wolska 25. 8118 2 3 
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ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne: 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Rraków, Dunajewskiego 7. 


1/ kg. czekoladek des. m. w o- 


Szewska 23. | 
220000%09062090000002 ; 


Strudel“ 


Wojciech Olszowski 


Mieszkanie, Wolska 38. 


HI p.: 3 pokoje, przedp., łazienka, ku- 
chnia, balkon, zaraz do wynajęcia. Wia- 


materyalnej kto udzieli kawalerowi, przy- 
gotowującemu się do egzaminu profe- 
sorskiego (filologowi) na 1912 r. Aby 
korzystać z bibliotek, muszę przebywać 
w Krakowie. Podejmę się wszelkich mo- 
źliwych zobowiązań. — Zgłoszenia pod 
„Możliwe“ poste rest. Kraków. 388 2 8 


fukarni Literackiej w Krakowie. ni. Jagiellońska 10. 


licy magistratu) i u abiegu ulic Basztawej-Lu- 
bicz. 

Listy ze skrzynek tych wybierane będą 4 razy 
dziennie a mianowicie: o godzinie 930 raito, 12:30 
i 430 po południu i między godziną 10 a 11 w 
nocy. — W ten sposób listy miejscowe, wrzucone 
przed godziną 930 rano będą dcręczane po godzi- 
nie 11 przed południem, wrzucone przed godziną 
1230 dojdą do rąk adresata w godzinach popołu- 
dniowych, zaś nadane przed godziną 4'30 zostaną 
doręczone tego samego dnia po godzinie 6 wieczór, 
wre-zcie nadane po godzinie 4'30 będą doręczane 
dnia następnego ekspedycyą pierwszą między 8a 9 
przed południem. l 

Listów, przeznaczonych do doręczania w Krako- 
wie nie należy wkładać do skrzynek, przeznaczo- 
nych na listy zamiejscowe i odwrotnie, albowiem 
w takich wypadkach byłyby nieuniknione znaczne 
opóźnienie w doręczaniu listów miejscowych, wag!ę- 
dnie -w wyekspedyowania listów zamiejscowych, 
z wielką szkodą dla Kkorespondującej publiczności. 

0 „Legienie” Wyspiańskiego mówić będzie p. 
Wilhelm Feldman dziś o godz. 4 po poładniu w sali 
Towarzystwa technicznego (Siraszewskiego 1. 28). 
Odczyt urządzony staraniem Stowarzyszenia mło- 
dzieży polskiej postępowej „Promień“, Ceny miejse: 
K 200, 150, 100 i 0:60 b. 

Konkurs im. Fr. Morzyckiej. Termin nadsyła- 
nia prac został przedłażony do 30 marca 1912 r. 
Przypominamy, że „konkurs ten ogłoszony został 
przez uniwersytet ludowy im, A. Mickiewicza 
w Krakowie ma odczyt popularny lub program wy- 
kładów dla miejscowości nietkniętej jeszcze działal- 
nością oświatową. Nagrody 50 i 30 K. Prace na- 
gTodzone zostają własnością autora. Oceną zajmie 
się komisya wykładowa uniwersytetu ludowego 
(ul. Szewska 1. 16 w Krakowie). 

Wycieczka rękodzielników. Ubiegłego tygodnia 
urządziia dyrekcya Muzeum techniczno przemysło- 
wego wycieczkę rękodzielników, ćwiczących oLecnie 
w warsztacie tej instytucyi, do fabryki pilników p. 
Jana Sądła na Grzegórzkach, Uczestnicy wyciecz- 
ki mieli doskonałą sposobność zaznajomić się a tą 
gałęzią fabrykacyi i niewątpiiwie skiernją tam swe 
zamówienia, nie potrzebując się uciekać do fabryk 
obeych, 

Walne zgromadzenie Tow. „Kuchnia szkolna 
bezpłatna w Krakowie“ odbędzie się dnia 30 b. m, 
o godzinis pół do 5 wieczorem w lokala stowarzy- 
szenia „Solidarność“ przy ulicy Zielonej l. 10. 

Z sali sądowej. WWczorajsza rozprawa przed 
krakowskim sądem przysięgłych przeciwko 39-le- 
tniemu gospodarzowi z Biesiadek, Stanisławowi Ku- 
łasowi, oskarżonemu o to, iż w dniu 4 paźdzłerni- 
ka b. r. zamordował w spreeczce Michała Maochała, 
zakończyła się wyrokiem, zasądzajscym obwinionego 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, — Oskarżony 
wyrok przyjął. 

Nieszczęśiwe wypadki. W fabryce cygar przy 
ul, Czarnowiejskiej 1. 7 zatruła się wczoraj 15-le- 
tnia Stanisława Drapałówna jakimś płynem. Pogo- 
towie wypompowało jej Żołądek i odwiozło na kll- 
niką chorób wewnętrznych. Stan jej groźny. 

W podwórzu podgórskich młynów Barucha naje- 
chał wczoraj wóz ciężarowy tak nieszczęśliwie ro- 
botnika Franciszka Szczelskiego, iż ten doznał šła- 
manła ręki, zgniecenia klatki piersiowej i licznych 
obrażeń brzusznych. Odwiezłono go w stanie po: 
ważnym do szpitala Bonifratrów. 

Posleczenie centralnej konferencyi Związków 
turystycznych w Wiedniu. W dniach 28 i 29 
b. m. odtędą się w Wiedniu posiedzenia Central- 
nej konfarencyi sustryackich Związków turystycz- 
nych, oraz obrady w ministerstwie kolejewem. — 
W posiedzeniach weźmie udział ze strony krakow- 
skiego Związkn całe prezydynm. We środę wieczór 
odbędzie się w ratuszu uroczyste przyjęcie, wydane 
przez Radę m. Wiednia dia uczestników konferen- 
cyi, na które zaproszony został także i prezydent 
miasta Krakowa dr Leo, 

Demonstracye w kln'cę. Z Wiednia telefonu- 
ją: W klinice chorób oczu prof. Dimmera przyszło 


NOWA REFORMA 


"= - 


wczoraj do burzliwych demonstracyj studentów. Na 
pytanie prof. Dimmara jeden ze studentów odpo: 
wiedział, że rygoroza w tej klinice są zbyt ostre. 
W stosunku do innych klinik ne klinice chorób 
oczu jest za dużo studentów reprobowanych. Prof 
Dimmer odpowiedział wzburzony, że wypełnia ści- 
śle swoje obowiązki. 

Złożenie mandatu. Z Czerniowiec telegrafują: 
Poseł Lupu, prezydent centrali rumańskich kas 
Raiffeisena, gdzie wykryto wielkie nadużycia 
i w związka z tem aresztowano wielu członków 
zarządu, złożył mandat poselski, A 

Rozprawa prasowa przeciw poecie. Z Pragi 
telegrefoją: Wczoraj odbyła się tu rozprawa, wy- 
toczona przez redaktora „Nar. Listów“ Zdarskiego 
przeciw znanemu poecie czesklemu Macharzowi, 
który zarzucił redaktorom „Narodnich Listów*, że 
sprzedali swoje przekonania. „Nar. Listy* bowiem 
atakowały dawniej i potępiały politykę Kramarze, 
a gdy Kramarz stanął na czele konsorcyum, wy- 
chwalają go jako nowoczesnego najiepszezo polity- 
ka. Z 40 redaktorów dziennika tylko Zdarski uczuł 
się obrażonym i zaskarżył Macharza. Rozprawa za- 
kończyła się uwolnieniem Macharza, Pubiiczność 
przyjęła wyrok oklaskami i urządziła Macharzowi 
burzliwą owacyę. i 

Bakcy! zarazy pyskowej i racicowej. Z Ber- 
lina telegrafują: Tutejszy bakteryolog, dr Siegel, 
oświadczył, że udało mu się wykryć bakcyla zara- 
zy pyskowej i racicowej. W kołach uczonych przyj- 
mują tę wiadomość z wielkim sceptycyzmem. 

Nagredy na międzynarodowej wystawie sztuki 
w Rzymie. Na międzynarodowej wystawie sztuki 
w Rzymie pierwsze nagrody po 10.000 lirów o- 
trzymali: Gustaw Klimt, Mestrowic, Manzini, Wiktor 
Rousseau, Paweł Szinyei-Merse, Hektor Tito, Zorn 
i Zuloaga, Nagrodami dragiemi po 5000 lirów od- 
znaczeni zostali: Maks Buni, Eugeniusz Laermans, 
H. W. Mesdag i Halfdan Strom. Nadto rozdano 
trzy nagrody po 1000 lirów i cztery po 5000 lirów 
dla medalierów, oraz pięć nagród po 1000 i 20 
po 500 lirów za prace z działa sztnki jednobarw=- 
nej. Skład sądu stanowili: Mehoffer, Miklosvar, Ho- 
dler, Sagao, Ferrari, Sartorio, Westendorp, Pennell 
i Foxen. 


Odznaczenie. „Wiener Ztg" ogłasza: Zastępcy 
dyrektora kolei państwowych Franciszkowi Podlew- 
skiemn, mającemu tytuł radcy rządowego, nadał ce- 
Barz tytuł i charakter radcy dwora, 


- 0 ośmlomilionowy spitdek. 


Ze Lwowa donoszą nam: 

Wczoraj rozpoczęła się tn przed trybunałem kar- 
nym rozprawa, stanowiąca epilog głośnej przed 
trzema laty sprawy spadku po ś. p. hr. Mikołajn 
Wolańskim. Na ławie oskarżonych mieli zasiąść: 
Maciej Belnchowski, były kamerdyner i zaufany 
ś. p. hr. Wolańskiego, adwokat stanisławowski dr 
Jakób Schratter, Dorota z Kanfmanów Schrattero- 
wa i Benjamin Kaufman, oskarżeni o zbrodnię wy- 
mnuszenia, popełnioną na rodzinie pp. Boguckich. 

Geneza sprawy jest następująca: 

Dnia 2 lipca 1896 r. umarł we Lwowie hr. 
Mikołaj Wolański, pan milionowej fortuny. Ostat- 
nie dni życia swego spędził w domn swej brata- 
nicy Maryi z Wolańskich Bcguckiej, jedynej córci 
awogo jedynego brata ś. p. Erazma Wolańskiego. 
Cały majątek po š. p. hr. Mikołaju przypadł ś, p. 
Boguckiej, jako jedynej z ustawy powołanej spad- 
kobierczyni, tem bardzłej, 2e 26 maja 1895 roku 
ś. p. hr. Mikołaj Wolański wobec świadków M. 
Beluchowskiego, Eugeniusza Łukasiewicza oraz Da- 
wida i Salomona Hirschhornów, sporządził testa- 
ment ustny, którym p. Bogucką ustanowił swą ge- 
neralną spadkobierczynią. Majątek wiec objęła w 
posiadanie p. Bogneta. 

Zaraz po śmierci śp. hr. Mikołaja p. Anna Wo- 
lańska, właścicielka dóbr Rzepinłec, wystąpiła imie- 
niem swych małoletnich wówczas pRynów: Franciaz 
ka i Władysława, z pretensyami do spadku, twier- 


za ŻŹ kor. 


zdobnem pudełku 12 30 
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Znakomity 


poleca £89 1 0 


Kraków 


Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 
0299999999 


Poszukuje się mężczyzn 
do roznoszenia dziennika na Prądnik 
Czerwony i Zwierzyniec. — Wiadomość 
w Administracyi „N. Reformy“. 


6637 77 0 


888 1 3 


u stróża. 8342 11 0 


Za 2 Kor. 


srs torty pięknie UKMINE 12 so 
3 TY SI Ka 23. 


Pomocy 


Newości na jes 


w Coyteni naukowej i koletrystycznj 


w Krakowie, ni. św. Jana 1 4. 


Beletrystyka, nauka, sztnka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dia młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1:20 K, 271850 


Największy wybór. 


osób polepinyła swoje zdrowie 
i takowe uireymuje przes używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


'.. D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- i 
miezny, latwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
E| zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- 


: liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 


nicznych jakoto z 
| kaląpy, dó zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 


katary, dreszcze, 


rawieniui powolhem funkcyonowaniu żoładka. 
tan 


= P1G UŁKI OAUPVIN egde nobycia wt >; 
NSE sosoystkich więkscych apiskach wiata, 8 


x" w PARYŻU : "ER 
ć Faubourg Saint-Denis, 147 
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Zakład pogrzebowy „Concordia 
NJ ANA WOLNEGO 


Płac Szczegańcki L 2 (dom własny), — Telefon Kr 331. 


Zakład gedejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok we wącpatkio 
„ 11 284 05 


kisjów europejskie 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. %53 


, osłabienie nerwów, brak apetytu, w f 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemi, złem £ 


a 


dząc, że zmarły pozostawił testament na piśmie, 
którym właśnie mianował spadkobiercami jej sy- 
RÓW. 

P. Wolańska” przy pomocy agenta policyjnego 
Spanga zaczęła zbierać materyał dowodowy, który 
w dalszym ciągu spowodował dochodzenia karne 
przeciw Beluchowskiemn o zbrodnię kradzieży i u- 
sunięcia spisanego testamentu. Sąd tarnopolski w r. 
1896 śledztwo zastanowił. 

Sprawę wznowiono dopiero po 12 latach, a to z 
powodów następujących: Adwokat dr Schratter ze 
Stanisławowa zwierzył się przed komisarzem lwow- 
skiej policyi p. Łakomskim w roku 1908, ża ma w 
ręku sensacyjną sprawę. Twierdzii mianowicie, Że 
śp. hr. Wolański sporządził przed śmiercią testa- 
ment, w którym spadkobiercami swymi mianował 
synów p. Anny Wolańskioj, O tem wiedział Beln- 
chowski, który twierdzi, że testament ten skradł i 
oddał Boguckim za 50 z!r, Gdy hrabia jednak od- 
zyskał przytomność i zauważył brak testamentn, 
spisał nowy i oddał go Beluchowskiemu, któremu 
ufał zawsze, Świadkami tego testamentu mieli być 
medyk Hirschhorn, który czuwał przy łożu chorego. 
Beinchowski i ten testament oddał rzekomo Bogu- 
ckim, a Hlrschhoru dał się za kilka tysięcy koron 
namówić da fałszywych zeznań na rzecz pp. Bogu- 
ckich. Belachowski za te przysłagi i fałszywe zə- 
znania w sądzie otrzymał majątek Głęboka koło 
Czortkowe, 

Gdy Beluchowski wrótce majątek swój atracił — 
opowiadał dalej dr Schratter — zgłosił się do mnie 
o poradę, w jakiby sposób mógł zmusić pp. Bo- 
guckich do udzielenia mu znów pieniędzy — i opo- 
wiedział mu całą hlstoryę o kradzieży spisanych 
przez hr. Wolańskiego testamentów i złożeniu fał- 
szywych zeznań. 

Dr Schratter spisał zwierzenia Beluchowskiego 
w dwóch egzemplarzach, przyczem rozpoczął prze- 
ciw pp. Bog skim akcyę, która po dłuższych per- 
traktacyach zakończyła się tem, że Boguecy wy- 
płacili w r. 1906 Beluchowskiemu kwotę 200.000 
koron. 

Komisarz policji p. Xukomski, wysłuchawszy 
zwierzeń dra Schrattera, donłósł o nich natychmiast 
prokuratoryi państwa, która wznowiła dochodzenia 
w sprawie testamentn š. p. hr. Wolańskiego. Do- 
chodzenia te w r. 1909 zastanowiono, ponieważ 
ponad wszelką wątpliwość wykluczone zostało istnie- 
nie jakichś spisanych przez š. p. hr. Wolańskiego 
testamentów, Natomiast na podstawie tych docho- 
dzeń proknratorya państwa oskarżyła Beluchow- 
skiego, dra Schrattera i tow. o zbrodnię wymu- 
szenia. 

(Ieiegr. „N. Reformy"). 
Rozprawa. 


Lwów. Na rozprawie nie stawili się Schrattero- 
wie, gdyż Schratter nległ w sobotę wypadkowi 
tram wajowema i musiał się poddać operacyi. Mimo to 
rozprawę, która jest rozpisana na 8 dni, rozpo. 
czętn, 

O godz. 12 m. 45 ukończono czytanie aktu o- 
skarżenia, poczem nastąpiło przesłnchanie oskarżo- 
nych. Osk., Maciej Beluchowski dc winy się 
nie poezuwa; prosił wprawdzie adwokata Schratte- 
ra, aby napisał list do Boguckich, ponieważ chciał 
im dokuczyć, ale o treści listu nie wiedział. Gdy 
się o niej dowiedział, było mu przykro; pieniędzy 
wyładzić nie chciał, 

O godz, 2 odroczono rozprawę do dnia dzisiej- 
szego, 


L E E ay 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
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Ruch przejezdnych. 


Kraków, 27 listopada. 
HOTEL SASKI: Wacław Janiszowski z Warszawy, Jan 
Pasierbiński, stanisław Kozłowski, Kazimierz Karniowski 
z Zawiercia, Franciszek Kaius « Wiednia, Jerzy Sta- 


świeżych 


Dywany gorskie 


6287 skłąd komisowy 


Słuchacz 


pensyonat p. Paszkowskiej. 


9165 


będą sprzedane: 


Kraków, dnia 27 listopada 


Za MLO na. 


u, kg. herbatników codzień 
377 12-80 


| Szex ska 23. 


| Filip Haas i Synowie 


| Kraków, ul. Szczepańska 7, I. p. 


wyższych semestrów nniwersytetu lip- 
skiego, realista z Warszawy, poszuknje 
lekcyj w zakresie nauk matematyczno- 
przyrodniczych, jęz. rosyjski i niemie- 
cki. Wiadomość: Kremerowska 4, I p, 
382 8 0 


Wtorek, 28 Listopada 1911 


rzewski z Płocka, Michał Cieszkowski z Będzina, ie 
dzimierz Malczewski zo Lwowa, dr Tadeusz Trzoda 
z Popów, Franciszek Zahajsky z Pragi, Kazimierz B 
czewski z Warszawy, Rudoif Tramer z Mistka. E 
HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliżu dwo 
ca kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracy8 
kawiarnia na miejscu): dr Lulwik Lipiński z Dobczyt 


% 


BRONISŁAW z GÓRKI 
GORCZYŃSKI 


właśrielel dóbr , i 
przeżywszy lat 65, po ciężkiej chorobie opa- 
trzony św. Sakramentami -zmarł w Krakowie 

dnia 27-go listopada 1911 r. i 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawio- 
nem zostanie w kaplicy cmentarnej we środę 
dnia 29-go listopada o godz. 10 rano, poczem 
nastąpi eksportacya wprost de grobu rodzin- 

nego. 
Na te smutne obrzędy zapraszają stroskane 
i dzieci i rodz'na, 


Nubożeństwoe żałobne f 
odbędzie się w piątek 1 grudnia, o godzinie jg 
10 rano w kościele XX. Zmartwychwstańców. K 


OOOO T soi OU‘ H 
Zakład pogrzekowy J. Horak, Mikołajska 1. 14, 
Telefon 248. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 listopada. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo- 
gy: a) procentowa: Anskryac_iego sakłada kredytowego 
s obl, pro, s roku 1880 3-pra. 300'7*. Anatr yakiego zakiadu 
kredyt, z obl, pro, s r. 1889 3-pro. 271*—, Uregni, Du 
naja s 1870 r. 100 sr. -pro. 318'—. Weg. Banku hip. 
po 100 str. depro, 255750. Pożyczka uerb, prem, po 100 fr. 
9-pro, 124'76, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 zdr. 870%, Zakł, kred, dla b, i p. po 100 słr. 510—. 
Qlary sir, 40 m, k. 188*—, Losy m, Krakowa 20 zł. 
101*—, Pożyczka m. Lublany 20 mi. 8626, Palffy 40 zł. 
m. KONW. —*—, Czerw, krzyża austr, tow. 10 zł. 7160. 
Czerw. krzyża węg, Tow. 5 złr. 48*—, Losy fand. 
atoyknięcia Rudolfa 1U gir, 70'--, Salma 40 sir. m, 
800*—, Tareckie obiig, prem. Kolei po 400 fr. 24375. 
Tureskie obiig. prem, kolei pro, 243*25, Losy kom. m. 
Wiednia s 1874 roka 514*—, 

Berlin, 27 listopada, Austryaokia banknoty 85*—. Spi- 
rytus 

Wiedeń, 27 listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano: t 

Akcye: Austr, Zak’, kred, 651 GO, węg. ukł. kred, 
845 —, Anglobankn 3324 v6, Unionbanka 824 25, Län- 
derbanku 615 75, Bankverein 548 60, Bodeneredit 18 08, 
Galic, Banku hipotecznego 898 —, Akcye praskiego 
banka kredyt. 717 -—, Kolei państwowych 784 26, ko- 
lei poładniowej 111 26, kolei północnej 49 67, kolei Czer- 
miowieckiej 547 —, Alpiny 841 50, Rima Muranyi 676 —, 
Praskiego Tow. żelaznego 26 33, Fabryki broni 778 —, 
Akcye tureckie tyt, 316 —, Gal. Karp. Tow. naft 767 —, 
Obl, węg. indemniz. == —, Renta majowa 91 60, Austr. 
renta koron. 91 80, Węgier. renta koron 90 60, 58-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 91 95, 4%, Listy Banku hip. 
98 30, 4%/,*/, Listy Banku hip. 58 40, 6%, Listy Benki 
hip. 110 —, 4% Listy Banku kraj, 92 G0, 4'/,*/, Listy 
Banku kraj, 99 --,4*%/, Gal. Obi, propin. 93 80, 4*/, 
Gal. pożyczki kraj, 1893 9290, 40/, Pożyczki m. Lwowa 
91 85, 49, pożyczka m. Krakowa 90 25, Losy tureckie 
243 76, Marki 117 61, Rubie 264 —-, Rosyj. pożyczka 
103 60, Skoda 685 25, Powsz. B. depoz. == —, 

Usposobienie: Po spokojnym obrocie ustalona z powo 
du lep-z'go Berlina i wiadomości o zwycięstwach Włoch. 

Wiedeń, 27 listopada, Cakier 35:50—38'6v; 3/'60—-47:70 
mdły. Spirytus 64'00— 66:00 niezmieniony. Nafta nie» 
zmieniona, 


Założony w t. 1872 


EJ takad ańystycaw kamionar 


A. ARACI TREMBECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


wykonuje grobowceł pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych s piaskowca, marmuru i granite 
277 199 3809 


Po Ep hal, 


ciastka sizz 
Szewska 23. 


Duży pokój frontowy 


na parterze, zosobnem wejściem, do wznajęcia 
od I grudnia. Wiadomość: al. Karmelicka 25, 
parter, II drzwi na lewo, od godziny 12—1 


i od 4—6,, . 387 8 8 


39 0 


Nr ins, 51 


Mala lieytacyjna 


e. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. Św. Jana I. 3. 


We środę dnia 29 listopada 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano 


Trykoty, bielizna meska, damska i dziecięca, 
towary modne i galanteryjne, urządzenie do- 
mowe i sklepowe — tudzież uprzęż na konia, 


1911. 


Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


m | Pisma Fer 


JE 


a Xej; e 


(Zygmunt Kolasiński) w Tar 


AA 


Z pod ohłopskiej strzechy. Poezyo. Kraków, 1905. . . 
Wiązanka z chłopskiej niwy. Poczye. Lwów, 1909 . . . . 


gmnnta Kolasińskiego. Tarnobrzeg, 1910 . . .. 
Dzwoń chłopska pieśni... Poczye (w druku). 
Do nabycia w sekretaryacie Komitetu obywatelskiego dla sprawy F. Kurasia 


000000000000000000000000000000000000 


dynanda RKurasit., 


50 h. 
50 h. 
Dwie legendy. Z przedmową Zy- S 
50 h. 


nobrzegu oraz we wszystkich księgarniach. 
347 18 0 


00903490000000000009060300000000000 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


